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„Tygodnik Sanocki”
bezpłatna gazeta

dla naszych Czytelników,
dostępna w kilkudziesięciu

punktach całego miasta

Niedźwiedź zabił kobietę
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RENOWACJA MEBLI 
z możliwością kupna 

DYŻURY 
W �DZIE MIASTA

30 kwietnia 
pokój nr 67

dyżur pełni radny 

Łukasz RADOŻYCKI
w godz. 17–18 Tel. 697 019 298

kredensy, komody, 
toaletki, meble kuchenne, 

stoły, fotele. 

Sanok, ul. Rejmonta 1
tel. 664 093 256 

883 098 824 

ZGŁOŚ SYGNAŁ: tel. 697 019 298

W związku ze skróconym 
czasem przygotowania 
aktualnego numeru TS 
i koniecznością pracy w 
zwiększonym wymiarze 

godzinowym, w dniu 
dzisiejszym redakcja 

jest nieczynna (odsiadki 
pracowników). 

PTTK 

XXIII Rajd „Witaj Wiosno” w Zagórzu
Oddział „Ziemia Sanocka” Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego zorga-
nizował XXIII Rajd „Witaj Wiosno”, tym razem we współpracy z Urzędem Miasta i Gminy 
Zagórz oraz tamtejszym Miejsko-Gminnym Ośrodkiem Kultury i Sportu. 

W wyprawie udział wzięło 
76 uczniów reprezentujących 
szkoły podstawowe z Sanoka 
(SP1), Zagórza (SP2), Beska, 
Długiego, Pisarowiec i Zahu-
tynia. Uczestnicy pod prze-
wodnictwem Janusza Kusiaka, 
oraz przy wsparciu przewod-
ników Moniki Kowalczyk i Ar-
tura Krzywdy, wyruszyli nie-
bieskim szlakiem ze Stróży 
Wielkich na Pasmo Wiechy. 

Podczas wędrówki młodzi 
turyści mieli okazję podziwiać 
panoramy Gór Sanocko-Tur-
czańskich, Pogórza Bukow-
skiego oraz Bieszczadów, 
a także wysłuchać ciekawych 
opowieści o historii regionu, 
odznakach tur ystycznych 
i przyrodzie. Głównym celem 
rajdu było zdobycie szczytu 
Kąty, zaliczanego do Korony 
Ziemi Sanockiej. 

Po zejściu ze znakowanego 
szlaku uczestnicy dotarli do 
Zagórza, gdzie w Szkole Pod-
stawowej nr 2 zostali serdecz-
nie przyjęci przez dyrekcję 
i zaproszeni na ciepły posiłek. 
Podsumowania wydarzenia 
dokonał prezes oddziału „Zie-
mia Sanocka” Stanisław Sie-

Taneczna integracja w „Górniku”

Seniorzy pełni energii 
W Klubie „Górnik” ponownie rozbrzmiały rytmy muzyki, 
a parkiet wypełnił się tańcem, uśmiechem i niezwykłą energią. 
Wszystko za sprawą kolejnej potańcówki dla seniorów, która 
udowodniła, że aktywność i radość życia nie mają wieku.

Uczestnicy pokazali, że potra�ą 
się świetnie bawić. Było tanecz-
nie, radośnie i z „ogniem na par-
kiecie”. Spotkanie stało się nie 
tylko okazją do wspólnej zaba-
wy, ale przede wszystkim do 
integracji i budowania relacji 
międzypokoleniowych. 

W organizację wydarzenia 
zaangażowały się lokalne środo-
wiska społeczne. Współorgani-
zatorem była Młodzieżowa 
Rada Miasta, natomiast nad ca-
łością czuwała Sanocka Rada 
Seniorów. Takie inicjatywy po-
kazują, jak ważna jest współpra-
ca różnych grup mieszkańców 
oraz wzajemne wsparcie. 

Nie zabrakło też partnerów, 
którzy zadbali o dodatkowe 
atrakcje dla uczestników. Dzięki 
zaangażowaniu sponsorów 
przygotowano nagrody i vo-
uchery, które tra�ły do seniorów 
biorących udział w zabawie. 

W wydarzeniu uczestniczyli 
przedstawiciele władz miasta. 

– Takie spotkania są najlep-
szym dowodem na to, że Sanok 
to miasto ludzi aktywnych, 
otwartych i pełnych pasji. Se-
niorzy pokazują dziś młodszym 
pokoleniom, jak czerpać radość 
ze wspólnego czasu i jak ważna 
jest integracja – podkreślił bur-
mistrz Tomasz Matuszewski. 

– To dla nas ogromna radość 
widzieć taką energię i zaangażo-
wanie. Seniorzy są niezwykle 
ważną częścią społeczności – 
chcemy tworzyć im przestrzeń 
do spotkań, aktywności i budo-
wania relacji. Dzisiejsza fre-
kwencja i atmosfera pokazują, 
że takie inicjatywy są bardzo 
potrzebne – dodała wicebur-
mistrz Jowita Nazarkiewicz. 

– Jestem dumna z młodzie-
ży, która z ogromnym zaangażo-
waniem włączyła się w organiza-
cję potańcówki. To przykład 
międzypokoleniowej współpra-
cy – młodzi ludzie nie tylko po-
magali w przygotowaniach, ale 
przede wszystkim byli obecni, 
otwarci i gotowi do wspólnej 
zabawy z seniorami. Takie do-
świadczenia budują wrażliwość 
i odpowiedzialność społeczną – 
zaznaczyła Maria Trzeciak, 
opiekunka MRM. 

Tego typu spotkania mają 
duże znaczenie dla społeczności. 
To forma aktywnego spędzania 
czasu oraz sposób na przeciw-
działanie samotności i wzmac-
nianie więzi międzyludzkich.

Wszystko wskazuje na to, 
że potańcówki seniorów już na 
stałe wpisały się w kalendarz 
miejskich wydarzeń. 

(red) 

Budowa mostu na Sanie 

Kolejny etap prac drogowych 
Firma ST�BAG prowa-
dziła prace związane z ukła-
daniem warstwy ścieralnej 
asfaltu na ul. Królowej Bony 
i wydłużeniu ul. Sobieskie-
go. Roboty realizowane od 
wtorku do dziś objęły m.in. 
wykonanie pasów zewnętrz-
nych i wewnętrznych oraz 
prace wykończeniowe. 

To kolejny etap inwestycji. 
W trakcie prac występowały 
czasowe utrudnienia w ruchu, 
dlatego dziękujemy mieszkań-
com i kierowcom za cierpliwość, 
ostrożność oraz wyrozumiałość. 

– Jak już informowałem, 
wszystkie prace powinny zo-
stać zakończone mniej więcej 
do połowy czerwca. Następ-
nie przewidziany jest około 
30-dniowy okres na odbiory. 
Po ich zakończeniu inwestycja 
zostanie oddana do użytku. 
Poprawi ona komfort i bezpie-
czeństwo komunikacji w tej 
części miasta – podkreślił bur-
mistrz Tomasz Matuszewski.

Realizacja zadania ozna-
cza poprawę układu komuni-
kacyjnego oraz lepsze warun-
ki codziennego poruszania 
się dla mieszkańców Sanoka. 

(bb) 

radzki, wręczając opiekunom 
i przewodnikom upominki 
książkowe, a wszystkim uczest-
nikom pamiątkowe broszury. 

Rajd był kolejną doskonałą 
okazją do poznania walorów 
przyrodniczych i historycz-
nych gminy Zagórz, której 

władze zawsze przy jmują 
turystów P�K z otwartością 
i życzliwością.

(mn) 
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Cykl dwudziestu szkoleń 

Inauguracyjne spotkanie w Zarszynie 
Stowarzyszenie PRO ARTIS realizuje projekt unijny 
„Wzmocnienie potencjału i budowanie sieci współpracy na 
rzecz rozwoju PRO ARTIS i NGO województwa podkarpac-
kiego”. Tematyka pierwszego z dwudziestu szkoleń przewi-
dzianych na 2026 r obejmowała następujące zagadnienia:

• Fundraising i pozyskiwanie 
środków przez organizacje 
pozarządowe, 
• Komunikację interpersonal-
ną i mediacje, 
• Prawa i obowiązki NGO. 

W spotkaniu, które odby-
ło się 23 kwietnia w Zarszynie, 
wzięło udział 38 członków 
organizacji pozarządowych. 

– Jesteśmy zadowoleni  
z frekwencji na pierwszym szko-
leniu dla przedstawicieli NGO. 
Bardzo ważne jest dla nas to,  
by nawiązać kontakt z przedsta-
wicielami organizacji z różnych 
powiatów. Utworzone w lipcu 
2025 r. Regionalne Centrum 
Wsparcia NGO świadczy dar-
mowe porady z zakresu fundra-
isingu, księgowości, prawa i ad-
ministracji. Chcemy, żeby jak 
najwięcej organizacji wiedziało 
o jego istnieniu i skorzystało  
ze świadczonych przez naszych 
specjalistów darmowych usług 
– powiedziała Emilia Kot, dy-
rektor biura projektu. 

– Przed nami sporo pracy 
– planujemy jeszcze 19 takich 
szkoleń w kilku podkarpackich 
powiatach. To pierwsze spo-
tkanie pokazało, że członkowie 
organizacji pozarządowych 
mierzą się na co dzień z wielo-
ma problemami. Nasze Regio-

nalne Centrum Wsparcia 
NGO istnieje po to, by wspie-
rać i doradzać – dodał koordy-
nator projektu, Łukasz Kot. 

Zachęcamy wszystkich 
członków organizacji pozarzą-
dowych do skorzystania z dar-
mowych porad świadczonych 
przez Regionalne Centrum 
Wsparcia NGO – biuro PRO 
ARTIS, ul. Franciszkańska 4, 
tel. 793 600 794 oraz do udzia-
łu w kolejnych szkoleniach. 

tekst sponsorowany 

LI sesja Rady Miasta

Prokuratura, MOPS i nieruchomości
Pomoc społeczna, zarządzanie miejskim mieniem i poli-
tyczny spór z prokuratorskim wątkiem w tle – m.in. takie 
tematy były obecne na ostatnich obradach w Sali Herbo-
wej. Nadal ścierają się różne wizje zarządzania gminą.

Prokuratura zawiadomiona 
W sprawozdaniu z działalności 
między sesjami burmistrz To-
masz Matuszewski odniósł się 
do zawiadomienia o możliwości 
popełnienia przestępstwa, zło-
żonego przez radnego Grzego-
rza Nogaja. Włodarz odrzucił 
stawiane sugestie i mówił o go-
towości do współpracy z orga-
nami ścigania. Jego argumenta-
cję opublikowaliśmy w po-
przednim numerze. Padły słowa 
o „polityczno-medialnym spek-
taklu” i zarzut, że sprawie nada-
no wymiar medialny jeszcze 
przed poznaniem jej treści. 

Przewodniczący rady Sła-
womir Miklicz próbował tono-
wać dyskusję, przypominając  
o ograniczeniu debaty w tym 
punkcie. Sam odnotował analo-
gię do wcześniejszych medial-
nych działań burmistrza w po-
dobnej sprawie. 

Nogaj zaakcentował proce-
duralny charakter sprawy: – Do 
czasu wyniku prowadzonego 
postępowania nie będę zabierał 
głosu o szczegółach złożonego 
zawiadomienia – powiedział. 

Po jego wypowiedzi prze-
wodniczący zamknął dysku-
sję, choć Matuszewski chciał 
jeszcze zabrać głos. 

Później w mediach społecz-
nościowych Nogaj napisał, że 
decyzję o zawiadomieniu pro-

kuratury poprzedziły konsulta-
cje prawne, a postępowanie 
przekazano poza Sanok dla  
zachowania bezstronności.  
W ocenie radnego, jest na niego 
wywierana presja w postaci  
publicznych ataków ze strony 
burmistrza i jego środowiska. 

Sprawozdania komisji
Komisja Skarg, Wniosków i Pe-
tycji poinformowała o analizie 
pięciu skarg na działalność bur-
mistrza – cztery uznano za  
zasadne, jedną za niezasadną. 
Komisja Infrastruktury sygnali-
zowała problem stanu dróg 
miejskich i prowadziła wizje te-
renowe. Komisja Ochrony Śro-
dowiska i Porządku Publicznego 
zajmowała się natomiast funk-
cjonowaniem Straży Miejskiej; 
zaznaczono, że część spraw  
wymaga dalszego wyjaśnienia. 

MOPS w liczbach 
Najobszerniejszym elementem 
sesji były trzy powiązane spra-
wozdania Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, które 
przedstawił dyr. Rafał Gużkow-
ski: z realizacji strategii rozwią-
zywania problemów społecz-
nych, z programu wspierania 
rodziny i z działalności MOPS. 

Dyrektor przedstawił obraz 
systemu wsparcia opartego na 
czterech �larach: pomocy ro-

dzinom, przeciwdziałaniu wy-
kluczeniu, wsparciu seniorów  
i rozwoju infrastruktury spo-
łecznej. Wskazał m.in. na: wzrost 
liczby mieszkań komunalnych, 
rozwój usług opiekuńczych, 
funkcjonowanie pięciu klubów 
seniora, działania wolontariac-
kie i usuwanie barier architekto-
nicznych oraz wsparcie dla ro-
dzin z problemami opiekuńczo-
-wychowawczymi. 

Ważnym wątkiem była skala 
potrzeb: 887 rodzin objętych 
wsparciem, niemal 1200 osób 
korzystających z pomocy, ponad 
76 tys. godzin usług opiekuń-
czych i 43 dzieci objętych pieczą 
zastępczą. 

Po prezentacji pojawiły się 
pytania o funkcjonowanie klu-
bów seniora, zakres poradnictwa 
specjalistycznego i zwrot części 
dotacji państwowych na usługi 
dla osób niepełnosprawnych  
i seniorów. Nie miały one cha-
rakteru sporu, raczej doprecy-
zowania i kontroli efektywności 
wydatkowania środków. 

Debata o oszczędnościach 
W trakcie procedowania uchwał 
budżetowych wywiązała się 
dyskusja o model zarządzania 
miejskimi spółkami i skutecz-
ność wdrażanych działań na-
prawczych. Wśród krytycznych 
głosów pojawił się wątek ochro-

ny dworca przez Straż Miejską 
po rozwiązaniu umowy z �rmą
ochroniarską. Część radnych 
wskazywała, że oszczędności po 
stronie SPGK (zarządca obiek-
tu) nie powinny być przenosze-
niem kosztów na budżet miasta. 
Zdaniem Miklicza to kuriozalna 
sytuacja. Sekretarz Robert  
Zoszak tłumaczył, że to działa-
nie zgodne z prawem i wynika 
m.in. z potrzeby 24-godzinnego 
funkcjonowania dworca. Skarb-
nik Michał Siwak dodał, że  
w sumie jest to jednak oszczęd-
ność dla miasta. Według niego 
istniejący model zarządzania za-
kłada zwrot spółce poniesionych 
kosztów. Ich redukcja jest rów-

noznaczna z mniejszą rekom-
pensatą po stronie gminy. 

Pakiet uchwał 
dotyczących nieruchomości
Znaczną część sesji zajęły kwe-
stie związane z miejskimi nieru-
chomościami – był to jeden z 
najbardziej „roboczych” bloków. 
Radni procedowali uchwały do-
tyczące m.in.: wyrażenia zgody 
na sprzedaż części nieruchomo-
ści, regulacji związanych z go-
spodarowaniem gruntami ko-
munalnymi, kwestii użytkowa-
nia i zbywania działek oraz upo-
rządkowania stanów prawnych 
dotyczących nieruchomości. 

Dyskusje koncentrowały 
się głównie wokół zasadności 
poszczególnych rozstrzygnięć, 
wartości mienia komunalnego  
i długofalowych skutków decy-
zji majątkowych dla miasta.  
W wypowiedziach pojawiał się 
akcent ostrożności przy dyspo-
nowaniu majątkiem gminy. 
Najwięcej emocji wzbudził 
wniosek o sprzedaż bezprzetar-
gową dotychczasowemu współ-
właścicielowi kamienicy przy  
ul. Kościuszki 16. Ostatecznie 
projekt wrócił do ponownego 
rozpatrzenia przez komisje pod 
kątem sprzedaży w drodze prze-
targu nieograniczonego. 

Problemy mieszkańców 
W wolnych wnioskach radni 
zgłaszali szereg bieżących pro-
blemów mieszkańców. Powra-
cały kwestie poprawy oświetle-
nia ulicznego oraz harmono-
gramów prac na osiedlach.  
Łukasz Łagożny podniósł też 
narastający problem obecności 
niedźwiedzi w sąsiedztwie  
zabudowań oraz związanych  
z  tym  sytuacji  kon�iktowych.

Krzysztof Lubomski 
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Kancelaria Finansowa dla sanoczan 

Realne możliwości rozwoju
Sanok coraz mocniej zaznacza swą obecność na gospodarczej 
mapie Podkarpacia. Dużą rolę w tym procesie odgrywa  
Karpacka Izba Gospodarcza, która funkcjonuje jako oddział 
Regionalnej Izby Gospodarczej w Rzeszowie. To połączenie 
lokalnej aktywności z regionalnym zapleczem daje przed-
siębiorcom i organizacjom realne możliwości rozwoju.

KIG to nie tylko przestrzeń dla 
�rm, ale i szeroka platforma
współpracy, która zrzesza rów-
nież fundacje, stowarzyszenia 
oraz organizacje pozarządowe. 
W dzisiejszych realiach takie po-
dejście ma ogromne znaczenie 
– gospodarka i sektor społeczny 
coraz częściej działają wspólnie, 
tworząc projekty oparte na part-
nerstwie, wiedzy i wymianie  
doświadczeń. Izba umożliwia 
budowanie relacji pomiędzy 
biznesem a NGO, co przekłada 
się na skuteczniejsze działania  
i większe możliwości pozyski-
wania środków zewnętrznych. 

Dzięki przynależności do 
struktur izby członkowie zysku-
ją dostęp do szkoleń, wydarzeń 
branżowych, spotkań networ-
kingowych i bieżących informa-
cji gospodarczych. To również 
realna szansa na promocję swo-
jej działalności i rozwój poprzez 
nowe kontakty biznesowe. 
Współpraca w ramach izby  

pozwala działać szerzej – nie 
tylko lokalnie, ale również na 
poziomie całego regionu, dzięki 
wsparciu RIG-u. 

Sanocka KIG to środowisko 
ludzi aktywnych – przedsiębior-
ców, liderów społecznych i orga-
nizacji, które chcą mieć wpływ 
na rozwój regionu. To miejsce, 
gdzie powstają inicjatywy, rodzą 
się pomysły i nawiązywane są 
wartościowe relacje. 

Zaproszenie kierujemy do 
wszystkich – zarówno �rm,
jak i fundacji oraz stowarzy-
szeń z Sanoka i okolic. Jeśli 
chcesz rozwijać działalność, 
zdobywać nowe kontakty  
i działać skuteczniej – warto 
dołączyć do tej inicjatywy. 

W razie zainteresowania 
zapraszamy do kontaktu:

Kancelaria Finansowa 
Golden Lion

Sanok, Witkiewicza 10 
tel. 606 334 064 

Tekst sponsorowany 

Kolejne kluczowe etapy 
Na terenie inwestycji ELEKTROCIEPŁOWNI POSADA 
zrealizowano kolejne kluczowe etapy robót instalacyjnych 
oraz budowlano-wykończeniowych, istotne z punktu wi-
dzenia przygotowania obiektu do fazy rozruchów techno-
logicznych. 

W zakresie instalacji elektro-
energetycznych wykonano 
montaż transformatorów wy-
prowadzenia mocy i transfor-
matorów potrzeb własnych. 
Równolegle kontynuowane są 
prace elektryczne obejmujące 
rozprowadzenie instalacji zasila-
jących oraz przygotowanie in-
frastruktury pod zabudowę roz-
dzielnic i układów odbiorczych. 
Trwają zaawansowane roboty  
w zakresie AKPiA, w tym oka-
blowanie obiektowe i integracja 
układów sterowania z instalacja-
mi technologicznymi. W naj-
bliższym okresie planowana jest 
dostawa i montaż rozdzielnic 
średniego i niskiego napięcia 
(SN i nN), co stanowi kluczowy 
etap w procesie przygotowania 
układu do zasilania i dalszych 
prac rozruchowych. W obszarze 
instalacji technologicznych za-
kończono wykonanie głównych 
układów, obejmujących obiegi 

Głos seniora 

Przekopany wjazd na osiedle do lekkiej poprawy 
Opisywana powyżej budowa Elektrociepłowni Posada idzie 
pełną parą, natomiast wymiana rur, którymi dostarczane 
będzie ciepło, leży w gestii Sanockiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej. Część prac ziemnych jest już za-
kończona, położono tam nowe chodniki, jednak Czytelnik 
zwrócił naszą uwagę, że na przekopanej drodze nie uzupeł-
niono asfaltu i samochody rozjeżdżają to miejsce. 

Prace ziemne na wjeździe do 
osiedla Stróżowska zakończy-
ły się już kilka tygodni temu,  
a uzupełnienia asfaltu nadal nie 
ma. Zwłaszcza w jednym miej-
scu tworzy się większa koleina 
i trzeba uważać podczas jazdy. 

– Kiedy w końcu SPGK 
dokończy robotę na drodze? – 
pyta jeden z mieszkańców. 

Odpowiedź w tej sprawie 
uzyskaliśmy jednak nie  
w SPGK, a w Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Autosan”,  
zarządzającej osiedlem, na 
którym trwa montaż nowych 
rur. Zapewniono nas, że uzu-
pełnienie asfaltu powinno 
nastąpić już wkrótce. 

(bb) 

wysokotemperaturowe (HT), 
niskotemperaturowe (LT). Wy-
konano też wewnętrzną instala-
cję gazową, wentylacyjną i prze-
ciwpożarową, stanowiącą ele-
ment zabezpieczenia obiektu 
zgodnie z wymaganiami przepi-
sów i norm. W zakresie infra-
struktury zewnętrznej wykona-
no sieć gazową. Kontynuowane 
są roboty związane z budową 
instalacji wodociągowej. 

W części budowlanej zro-
biono izolację dachu. Zrealizo-
wano roboty malarskie w bu-
dynku, obejmujące pomieszcze-
nia technologiczne oraz pomoc-
nicze, co umożliwia prowadzenie 
dalszych prac instalacyjnych  
i montażowych w warunkach 
docelowych. Rozpoczęto robo-
ty elewacyjne, które nadadzą 
ostateczną formę architekto-
niczną budynku. 

W najbliższym okresie 
planowane są prace związane 
z montażem stolarki okiennej  
i drzwiowej. Równolegle prze-
widziano montaż ekranów aku-
stycznych, stanowiących ele-
ment ograniczenia emisji hałasu 
z instalacji technologicznych.

Radosław Świerk 
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WÓJT GMINY SOLINA                                                                               POLAŃCZYK 30.04.2026 r.

O G Ł O S Z E N I E
WÓJTA GMINY SOLINA Z DNIA 30 KWIETNIA 2026 R.

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany nr 2/2022  
„Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego UZDROWISKO POLAŃCZYK”  

i projektu zmiany nr 4/2022 „Miejscowego Planu Zagospodarowania Przestrzennego 
UZDROWISKO POLAŃCZYK” – ETAP I

Działając na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2026 r. poz. 538) w związku z art. 67 ust. 3 ustawy z dnia  
7 lipca 2023 r. o zmianie ustawy o planowaniu zagospodarowaniu przestrzennym oraz niektó-
rych innych ustaw (Dz. U. z 2023 r. poz. 1688 ze zm.) oraz art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 paź-
dziernika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa 
w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 
ze zm.) oraz Uchwały Nr LX/597/22 Rady Gminy Solina z dnia 29 grudnia 2022 r. w sprawie 
przystąpienia do sporządzenia zmiany nr 2/2022 „MPZP UZDROWISKO POLAŃCZYK” ze 
zm. i Uchwały Nr LX/599/22 Rady Gminy Solina z dnia 29 grudnia 2022 r. w sprawie przystą-
pienia do sporządzenia zmiany nr 4/2022 „MPZP UZDROWISKO POLAŃCZYK” ze zm.

zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu ZMIANY NR 2/2022 
„MIEJSCOWEGO PLANU ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO UZDRO-

WISKO POLAŃCZYK” i projektu ZMIANY NR 4/2022 „MIEJSCOWEGO PLANU 
ZAGOSPODAROWANIA PRZESTRZENNEGO UZDROWISKO POLAŃCZYK – 

ETAP I W�Z Z PROGNOZAMI ODDZIAŁYWANIA NA ŚRODOWISKO

WYŁOŻENIE ODBĘDZIE SIĘ W DNIACH OD 11 MAJA DO 01 CZERWCA 2026 R.  
W URZĘDZIE GMINY SOLINA Z/S W POLAŃCZYKU PRZY UL. WIEJSKIEJ 2,  

POKÓJ NR 204, W GODZINACH P�CY URZĘDU

Projekt zmiany nr 2/2022 „MPZP UZDROWISKO POLAŃCZYK” i projekt zmiany nr 
4/2022 „MPZP UZDROWISKO POLAŃCZYK” – ETAP I wraz z prognozami oddziaływania 
na środowisko, w ustalonym terminie wyłożenia zostaną udostępnione w wersji elektronicznej 

w BIP bip.solina.regiony.pl i na stronie internetowej esolina.pl Urzędu Gminy Solina. 

DYSKUSJA PUBLICZNA NAD ROZWIĄZANIAMI PRZYJĘTYMI W WYMIENIONYCH 
PROJEKTACH ZMIANY PLANU ODBĘDZIE SIĘ W  DNIU 20 MAJA 2026 R.  

W URZĘDZIE GMINY SOLINA Z/S W POLAŃCZYKU PRZY UL. WIEJSKIEJ 2,  
POKÓJ NR 204, O GODZ. 14.00. 

Zgodnie art. 18 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, każdy, kto kwestio-
nuje ustalenia przyjęte w projekcie zmiany nr 2/2022 „MPZP UZDROWISKO POLAŃCZYK” 
i w projekcie zmiany nr 4/2022 „MPZP UZDROWISKO POLAŃCZYK”– ETAP I, może 
wnieść uwagi. Uwagi należy wnosić do Wójta Gminy Solina z podaniem imienia i nazwiska albo 
nazwy oraz adresu zamieszkania albo siedziby, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 15 CZERWCA 2026 ROKU. Uwagi należy składać  
z wykorzystaniem formularza dostępnego pod adresem: h�ps://www.gov.pl/web/rozwoj-
-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego w formie papierowej  
i należy je kierować na adres Urzędu Gminy Solina z/s w Polańczyku: 38-610 Polańczyk, ul. Wiejska 2 
lub w formie elektronicznej, w szczególności za pomocą poczty elektronicznej na adres email: 
urzad@esolina.pl lub przez platformę e-doręczenia AE: PL-79228-37618-JTGRS-19.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Solina.

Informuję się, że:
1. Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Wójt Gminy Solina, ul. Wiejska 2,  
38-610 Polańczyk.
2. Administrator wyznaczył Inspektora Ochrony Danych, z którym można się skontaktować 
poprzez adres poczty elektronicznej iodo@esolina.pl lub pisemnie na adres siedziby Admini-
stratora z dopiskiem IOD.
3. Pani/Pana dane osobowe przetwarzane będą w celu ustalenia rozpatrzenia wniosku dotyczą-
cego przeznaczenia nieruchomości w planie zagospodarowania przestrzennego, zgodnie z art. 6 
ust. 1 lit. c RODO.
4. W związku z przetwarzaniem danych w celu wskazanym powyżej Pani/Pana dane osobowe 
mogą być udostępniane innym odbiorcom. Odbiorcami Pani/Pana danych mogą być: zespół 
urbanistyczny opracowujący zmianę planu zagospodarowania przestrzennego, organy opiniują-
ce i uzgadniające projekt planu miejscowego, komisja urbanistyczno-architektoniczna, radni 
Gminy Solina, Wojewoda Podkarpacki.
5. Pani/Pana dane osobowe będą przetwarzane przez okres niezbędny do realizacji wskazanego 
w pkt 3 celu przetwarzania. 
6. Pani/Pana dane osobowe będą przechowywane przez okres wykonania czynności i odbioru 
dokumentów oraz zgodnie z ustawą z dnia 14 lipca 1983 r. o narodowym zasobie archiwalnym  
i archiwach (Dz. U. 2020 r. poz.164) oraz rozporządzeniem Prezesa Rady Ministrów z dnia  
18 stycznia 2011 r. w sprawie instrukcji kancelaryjnej, jednolitych rzeczowych wykazów akt 
oraz instrukcji w sprawie organizacji i zakresu działania archiwów zakładowych (Dz. U. 2011 r. 
Nr 14, poz. 67). 
7. Posiada Pani/Pana prawo dostępu do treści swoich danych oraz prawo ich sprostowania, 
usunięcia, ograniczenia przetwarzania, prawo do przenoszenia danych, prawo wniesienia sprze-
ciwu. W przypadku, w którym przetwarzanie Pani/Pana danych odbywa się na podstawie zgody 
(tj. art. 6 ust. 1 lit. a RODO) przysługuje Pani/Panu prawo do cofnięcia zgody w dowolnym 
momencie, bez wpływu na zgodność z prawem przetwarzania, którego dokonano na podstawie 
zgody przed jej cofnięciem.
8. Ma Pani/Pan prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych, gdy 
uzna Pani/Pan, iż przetwarzanie danych osobowych Pani/Pana dotyczących narusza przepisy 
RODO.
9. Podanie przez Panią/Pana danych osobowych jest warunkiem prowadzenia sprawy w Gminie 
Solina. Podanie danych wynika z przepisów prawa, tj. z ustawy z dnia 8 marca 1990 r. o samorzą-
dzie gminnym (Dz. U. z 2023 poz. 40 ze zm.) oraz innych ustaw dziedzinowych.
10. Pani/Pana dane osobowe nie są przetwarzane w sposób zautomatyzowany oraz nie podlega-
ją pro�lowaniu.

Adam Piątkowski 
Wójt Gminy Solina 

OFERTA WYCIECZEK 
P�K SANOK na 2026 r.
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Śmiertelny atak drapieżnika

Niedźwiedź zabił 58-letnią kobietę
W okolicach Płonnej w gminie Bukowsko doszło do jedne-
go z najtragiczniejszych zdarzeń z udziałem dzikiego zwie-
rzęcia w ostatnich latach w Polsce. W pobliskim lesie zginę-
ła 58-letnia kobieta. Według wstępnych ustaleń została  
zaatakowana przez niedźwiedzia brunatnego. Sprawę bada 
prokuratura, a służby zabezpieczały teren jeszcze wiele  
godzin  po  zdarzeniu. 

Służby ratunkowe otrzymały 
zgłoszenie od syna 58-latki  
w czwartek, 23 kwietnia, ok. 
godziny 10:20. Kobieta prze-
bywała z nim wcześniej w le-
sie, jednak – jak wynika z rela-
cji przekazywanych mediom 
– oboje mieli się rozdzielić. 

Zadzwoniła do syna  
w dramatycznych okoliczno-
ściach. W rozmowie miała 
mówić o niedźwiedziu, po 
czym połączenie zostało prze-
rwane. Syn rozpoczął poszuki-
wania matki. Po kilkunastu 
minutach odnalazł jej ciało  
z  rozległymi  obrażeniami. 

Trudny teren, 
szybka akcja służb 
Według późniejszych infor-
macji Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Rze-
szowie, miejsce zdarzenia 
znajdowało się około 1,5 km 
w głąb lasu i około 2,5 km od 
zabudowań Płonnej, w rejo-
nie wzniesienia Żurawinka. 
Urzędnicy podkreślili, że jest 
to obszar stałego występowa-
nia niedźwiedzi. 

Ze względu na warunki te-
renowe dojazd był utrudniony 
nawet dla specjalistycznych 
pojazdów, a końcowy odcinek 
trzeba było pokonać pieszo. 
Na miejsce skierowano straża-
ków, policję, ratowników me-
dycznych, a następnie proku-
ratora i biegłych. Strażacy byli 
jednymi z pierwszych na miej-
scu. Ze względu na rozległe 
obrażenia kobiety odstąpiono 
od czynności ratunkowych. 

Najczęściej powtarzającą 
się wersją w ustaleniach śled-
czych jest ta, że kobieta wraz  
z synem udała się do lasu  
w poszukiwaniu zrzutów po-

roża. Taką informację podała 
prokuratura za pośrednic-
twem PAP i cytowały ją ogól-
nopolskie media. 

Lokalne relacje wskazują 
także, że o�ara znała las i czę-
sto przebywała w terenie.  
W jednym z tekstów opisano 
ją jako osobę lubiącą naturę  
i  leśne  wyprawy. 

Czy na pewno 
zaatakował niedźwiedź? 
Choć większość mediów od 
początku informowała o ataku 
niedźwiedzia, policja począt-
kowo zaznaczała ostrożnie, że 
nie ma stuprocentowej pew-
ności co do przebiegu zdarze-
nia, ponieważ nie było bezpo-
średnich świadków. Z kolei 
RDOŚ w Rzeszowie już we 
wstępnych komunikatach 
wskazywała, że obrażenia  
kobiety wskazują na atak 
niedźwiedzia. 

Jan Mazur, nadleśniczy 
Nadleśnictwa Lesko, mówił, 
że rany dotyczyły głowy, krę-
gosłupa oraz rozległych uszko-
dzeń tkanek typowych dla  
ataku dużego drapieżnika. 
Jego wypowiedź była jedną  
z pierwszych tak jednoznacz-
nych ocen terenowych. 

– Jest to ewidentne, nie da 
się tego z niczym pomylić – 
powiedział. 

Oględziny miejsca, zabez-
pieczone ślady oraz przede 
wszystkim sekcja zwłok osta-
tecznie to potwierdziły.

Możliwa przyczyna ataku: 
zaskoczenie zwierzęcia 
Eksperci podkreślali, że niedź-
wiedź brunatny nie traktuje 
człowieka jako o�ary łownej 
i zwykle unika kontaktu  

z ludźmi. Jeden z najbardziej 
prawdopodobnych scenariu-
szy zakłada zaskoczenie zwie-
rzęcia z małej odległości. 

RDOŚ podkreśliła dodat-
kowo, że w dniu tragedii pano-
wały silne, wietrzne warunki 
pogodowe, które mogły osła-
bić zmysł słuchu i węchu zwie-
rzęcia. W takiej sytuacji niedź-
wiedź mógł zorientować się  
o obecności człowieka dopie-
ro w ostatniej chwili, reagując 
instynktownie. Możliwe też, 
że kobieta natknęła się na sa-
micę z młodymi. 

Własne ustalenia opubliko-
wała Fundacja Przyroda i Na-
uka, która przeprowadziła wizję 
terenową już po zabraniu ciała 
kobiety. Najistotniejszą infor-
macją z oględzin jest wskazanie, 
że około 15 metrów od miejsca 
zdarzenia znaleziono miejsce 
mogące stanowić legowisko 
niedźwiedzia pod jodłą. W po-
bliżu odnaleziono też pojedyn-
cze odciski łap. Ich wielkość 
wskazywała na młodocianego 
samca lub dorosłą samicę. 

Fundacja zaznaczyła też, 
że na miejscu nie stwierdzono 

śladów walki ani wleczenia 
ciała, natomiast widoczne 
były ślady silnego krwotoku. 

To jednak hipotezy przy-
rodnicze, a nie o�cjalne roz-
strzygnięcie śledztwa. 

Mieszkańcy wstrząśnięci, 
apel władz 
Po tragedii Urząd Gminy Bu-
kowsko zaapelował do miesz-
kańców i osób przebywają-
cych w okolicy o niewchodze-
nie do pobliskich lasów oraz 
nieprzyjeżdżanie na miejsce 
zdarzenia. Podkreślano zagro-
żenie dla życia i zdrowia oraz 
konieczność nieutrudniania 
działań służb. 

Starostwo informowało też 
o zapewnieniu rodzinie o�ary
pomocy psychologicznej. 

O�cjalny komunikat bez-
pieczeństwa opublikowało też 
Nadleśnictwo Lesko. W związ-
ku z wydarzeniami z 23 kwiet-
nia do odwołania zawieszono 
program „Zanocuj w lesie” na 
terenie nadleśnictwa. Jedno-
cześnie zaapelowano o nie-
przebywanie i zaniechanie 
wszelkich aktywności w rejo-

nie szczytu Żurawinka oraz 
miejscowości Kuty (okolice 
tzw. przekaźnika). 

Osoby, które muszą prze-
bywać w tym rejonie, np. pod-
czas prac polowych, poproszo-
no o zachowanie szczególnej 
ostrożności i unikanie miejsc 
mogących stanowić potencjal-
ne siedliska niedźwiedzi. 

Jest śledztwo prokuratury 
Prokuratura Rejonowa w Sa-
noku wszczęła śledztwo pro-
wadzone pod kątem nieumyśl-
nego spowodowania śmierci 
(art. 155 kodeksu karnego). 
Taka kwali�kacja przy tego
typu zdarzeniach jest standar-
dową podstawą procesową, 
umożliwiającą pełne wyjaśnie-
nie okoliczności śmierci. 

Śledczy zabezpieczyli ciało 
do sekcji zwłok oraz materiał 
dowodowy z miejsca tragedii. 

Niedźwiedzie – 
narastający problem 
czy naturalna obecność? 
W przestrzeni publicznej po 
zdarzeniu wróciła dyskusja  
o liczbie niedźwiedzi w naszym 

regionie, a także kwestie bez-
pieczeństwa mieszkańców. 
Według cytowanych przez me-
dia szacunków, opartych m.in. 
na ocenach leśników, na tere-
nie Bieszczadów, Pogórza i Be-
skidu Niskiego może bytować 
nawet około 300 niedźwiedzi, 
ale na przykład Bieszczadzki 
Park Narodowy podaje liczbę 
trzykrotnie mniejszą. 

Tragedia w Płonnej uru-
chomiła znacznie szerszą deba-
tę niż tylko o okolicznościach 
jednego ataku. Do tego kon-
kretnego zdarzenia doszło w le-
sie, ale z wielu bieszczadzkich  
i okolicznych gmin, również  
z naszego powiatu i miasta, od 
lat napływają sygnały o coraz 
częstszej obecności niedźwie-
dzi w pobliżu domów, gospo-
darstw, pensjonatów i tras tury-
stycznych. Nagrania i świadec-
twa bytności niedźwiedzi  
w pobliżu ludzkich siedzib 
(m.in. blisko przedszkola na 
Wielopolu) pojawiły się rów-
nież wkrótce po śmierci kobie-
ty. Samorządowcy oraz miesz-
kańcy podnoszą, że zgłaszają 
problem odpowiednim insty-
tucjom, ale ich głos bywa baga-
telizowany lub sprowadzany 
wyłącznie do apeli o ostroż-
ność. 

Często powtarza się za-
rzut, że procedury reagowania 
są zbyt powolne, a decyzje za-
padają daleko od miejsca pro-
blemu. Samorządy wskazują, 
że między ochroną gatunkową 
a bezpieczeństwem mieszkań-
ców brakuje skutecznego me-
chanizmu działania „tu i teraz”. 
Wiele osób uważa, że są  
słyszane dopiero wtedy, gdy 
dochodzi do tragedii. 

Po śmierci 58-letniej kobie-
ty stanowisko opublikował 
Związek Leśników Polskich  
w Rzeczypospolitej Polskiej. 
Organizacja podniosła tezę,  
że liczebność niektórych gatun-
ków dużych zwierząt – w tym 
niedźwiedzi – wymaga poważ-
nej dyskusji o sposobach zarzą-
dzania populacją. Wskazano 
również, że osoby mieszkające 
w miastach często patrzą na 
problem inaczej niż ludzie żyją-
cy na terenach, gdzie codzien-
nie dochodzi do bezpośrednich 
spotkań z dziką zwierzyną. 

Krzysztof Lubomski 

Wykład szkoleniowy

Historia zapisana w soli
Koło Przewodników P�K
przy Oddziale „Ziemia Sa-
nocka” zaprosiło miłośni-
ków regionu do sali konfe-
rencyjnej Muzeum Budow-
nictwa Ludowego na wykład 
dr. inż. Stanisława Kucharzy-
ka – przyrodnika, botanika  
i wicedyrektora Bieszczadz-
kiego Parku Narodowego. 
Prelekcja zatytułowana „Czy 
Góry Słonne są… słone?” 
była podróżą przez historię  
i geologię terenów położo-
nych tuż obok Sanoka.

Góry Słonne zawdzięczają  
nazwę licznym źródłom solan-
kowym, znanym od tysięcy 
lat. To właśnie one sprawiły, 
że w okolicy powstały warzel-
nie, a miejscowości takie jak 
Tyrawa Solna stały się ważny-
mi punktami na gospodarczej 
mapie regionu.

Kucharzyk przypomniał, 
że sól była niegdyś towarem 
strategicznym. Służyła nie tyl-

ko jako przyprawa, ale przede 
wszystkim do konserwacji 
żywności, a jej wydobycie  
i handel przynosiły znaczne 
dochody. W średniowieczu 
obowiązywało tzw. regale sol-
ne – królewskie prawo do eks-
ploatacji złóż. W Tyrawie Sol-
nej funkcjonowała żupa, czyli 
zakład warzenia soli z natural-
nej solanki. Najstarsze wzmian-
ki o niej pochodzą z XV w., lecz 
ślady archeologiczne wskazują, 
że sól pozyskiwano tu już oko-
ło 800–900 lat p.n.e. 

Wykładowca opisał dawną 
technologię produkcji. Solan-
kę czerpano ze studni zwa-
nych „oknami solnymi”, na-
stępnie odparowywano ją  
w wielkich panwiach opala-
nych drewnem. Proces wyma-
gał ogromnych ilości opału, 
dlatego okoliczni mieszkańcy 
byli zobowiązani do dostar-
czania drewna do warzelni. 
Sama produkcja nie należała 
do największych w Galicji,  

ale przez stulecia zaspokajała 
lokalne potrzeby, a część soli 
tra�ała nawet do Krosna.

Góry Słonne są związane  
z dawnymi osadami morskimi 
powstałymi miliony lat temu, 
gdy na tych terenach istniało 
morze Paratetydy. Wypiętrza-
nie Karpat sprawiło, że złoża 
solne zostały odsłonięte,  
a solanka do dziś wydostaje 
się na powierzchnię. W Tyra-
wie Solnej jej zasolenie wyno-
si około 110–125 gramów na 
litr, co klasy�kuje ją jako silną
solankę. 

Prelegent zwrócił również 
uwagę na przyrodniczą wyjąt-
kowość tych miejsc. Występu-
ją tam rzadkie gatunki roślin 
halo�lnych, czyli przystoso-
wanych do życia w słonej  
glebie. Jest też przedstawiciel 
fauny – chrząszcz z rodziny 
Hydraenidae, spotykany  
m.in. w Rumunii oraz właśnie  
w Tyrawie Solnej. 

kael Widok na Tyrawę Solną i Diablą Górę z wczesnośredniowiecznym grodziskiem
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Do zdarzenia doszło w Płonnej (gmina Bukowsko) w rejonie wzniesienia Żurawinka
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Biuro Wystaw Artystycznych 

Państwowa Szkoła Muzyczna 

Galeria o smaku kawy 

Osobista opowieść w malarstwie 
W Interpiano odbył się wernisaż wystawy malarstwa s. Wiktorii 
Ślazyk, zatytułowanej „Słuchając ciszy, słuchając serca”. Było 
to spotkanie z twórczością niezwykle osobistą – zakorzenioną 
w doświadczeniu życia, natury i wewnętrznego przeżycia.

Artystka, urodzona w 1972 r.  
w Lesku, od najmłodszych lat 
wykazywała zainteresowanie 
sztuką. Jak wspomina, już jako 
dziecko tworzyła obrazy, wyko-
rzystując dostępne materiały. 
Choć początkowo rozważała 
naukę w liceum plastycznym, jej 
droga życiowa potoczyła się ina-
czej – związała się z działalnością 
edukacyjną i duchową, wstępu-
jąc do Zgromadzenia Sióstr Ur-
szulanek. Przez lata pracowała  
z dziećmi i młodzieżą, odkłada-
jąc własne działania artystyczne.

Powrót do malarstwa na-
stąpił stosunkowo niedawno – 
po doświadczeniach życio-
wych, które, jak podkreśla, 
skłoniły ją do zatrzymania się  
i wsłuchania w siebie. To wła-
śnie ten moment stał się począt-
kiem intensywnej pracy twór-
czej. Od tego czasu powstało 
ponad 180 obrazów, które tra�-
ły do kolekcji prywatnych nie 
tylko w Polsce, ale również  
w Szwajcarii czy Niemczech. 

Twórczość s. Ślazyk opiera 
się na intuicji i emocji. Artyst-
ka pracuje głównie w technice 
akrylu i akwareli, często sięga-
jąc po szpachlę i różnorodne 

środki wyrazu, które pozwalają 
budować strukturę obrazu. 
Proces malowania jest dla niej 
formą zapisu wewnętrznego 
doświadczenia – powstaje  
w ciszy, w skupieniu, aż do 
momentu, gdy – jak sama 
mówi – „obraz jest gotowy”. 

Dominującym motywem 
jej prac jest natura – pejzaże, 
kwiaty, zwierzęta. Nie są to jed-
nak realistyczne odwzorowania, 
lecz raczej próba uchwycenia  
atmosfery i emocji związanych  
z obserwacją świata. Intensywna 
kolorystyka i światło budują 

wrażenie harmonii, a jednocze-
śnie wprowadzają widza w stan 
wyciszenia. 

Jak podkreśla artystka, tytuł 
wystawy nie jest przypadkowy. 
„Słuchając ciszy, słuchając serca” 
to nie tylko nazwa ekspozycji, 
ale również opis drogi, którą 
przeszła – od odkładania wła-
snych potrzeb twórczych, przez 
moment zatrzymania, aż po od-
ważne dzielenie się swoją sztuką 
z innymi. Kluczowym doświad-
czeniem była dla niej cisza – 
przestrzeń, w której mogła na 
nowo odkryć siebie i swoje  
potrzeby. 

Wystawa w Interpiano ma 
charakter re�eksyjny i spokojny.
Nie narzuca interpretacji, ale za-
prasza do uważnego spojrzenia 
– zarówno na obrazy, jak i wła-
sne emocje. To propozycja dla 
tych, którzy w sztuce szukają 
autentyczności i prostoty prze-
kazu, opartego nie na formie, 
lecz na przeżyciu. 

Wernisaż zgromadził od-
biorców zainteresowanych nie 
tylko malarstwem, ale również 
historią, która za nim stoi. Spo-
tkanie z artystką stało się okazją 
do rozmowy o drodze twórczej, 
odwadze powrotu do pasji  
i znaczeniu ciszy we współcze-
snym, coraz bardziej przyspie-
szonym świecie.

(ab) 

„Marzyciele i Marionetki – ciąg dalszy” 
W Galerii Sanockiej odbył się wernisaż wystawy Małgorzaty 
Karp-Soi zatytułowanej „Marzyciele i Marionetki – ciąg 
dalszy”. Ekspozycja, którą można oglądać do 22 maja,  
stanowi zwieńczenie cyklu artystycznego poświęconego 
motywowi marzeń i ich roli w ludzkim doświadczeniu.

Prezentowana w Sanoku  
wystawa jest trzecią i ostatnią 
odsłoną projektu, którego 
wcześniejsze części były poka-
zywane m.in. w Filharmonii 
Bałtyckiej w Gdańsku oraz  
w galeriach BWA w Sando-
mierzu i Rzeszowie. Tym ra-
zem artystka rozwija i domyka 
swoją opowieść, zestawiając ze 
sobą dwie przeciwstawne �gu-
ry – marzycieli i marionetki. 

Twórczość Karp-Soi ope-
ruje wyrazistą metaforą. Ma-
rzyciele to postaci obdarzone 
wewnętrzną siłą, zdolne do 
kreowania rzeczywistości po-
przez wyobraźnię i pragnie-
nia. Z kolei marionetki sym-
bolizują brak sprawczości – są 
bezwolne, pozbawione celu  
i kierunku. Ten kontrast staje 
się punktem wyjścia do re-
�eksji nad kondycją współ-

czesnego człowieka i miej-
scem marzeń w dynamicznie 
zmieniającym się świecie. 

Artystka tworzy obrazy jako 
przestrzeń dialogu – między 
tym, co wewnętrzne i zewnętrz-
ne, między indywidualnym do-
świadczeniem a uniwersalnym 
przekazem. Jej malarstwo ma 
charakter symboliczny, a jedno-
cześnie pozostaje otwarte na in-
terpretację. Widz nie otrzymuje 
gotowych odpowiedzi, lecz zo-
staje zaproszony do własnych 
poszukiwań znaczeń. 

Ważnym elementem nar-
racji jest też re�eksja nad
współczesnością – światem 
przyspieszonym, zmiennym  
i powierzchownym, w którym 
wartości szybko tracą swoją 
wagę. W tym kontekście ma-
rzenia jawią się jako element 
stabilizujący, pozwalający za-
chować sens i kierunek. 

Wernisaż zgromadził licz-
ne grono odbiorców, a spo-
tkanie z artystką stało się 
okazją do rozmowy o inspira-
cjach i ideach stojących za ca-
łym cyklem. Wystawa w BWA 
to propozycja dla tych, którzy 
w sztuce szukają nie tylko es-
tetyki, ale również re�eksji
nad współczesnym światem  
i miejscem człowieka w jego 
strukturze. 

(ab) 

Trzy dni akordeonowej uczty 
Wielu niezapomnianych wrażeń dostarczyła VI Międzyna-
rodowa Wiosna Akordeonowa „Sanok 2026”, której kon-
certy przez trzy kolejne wieczory odbywały się w PSM. 
Wspaniałe występy dali zarówno wychowankowie naszej 
szkoły, jak i zaproszeni artyści. 

Otwarcia Koncertu Inaugura-
cyjnego dokonał starosta Ro-
bert Pieszczoch. W pierwszej 
części wystąpił czołowy polski 
akordeonista młodego pokole-
nia Dawid Rydz, pięknie wyko-
nując utwory Bacha, Mozarta 
Webera i Rossiniego. Następnie 
zaprezentowała się Wileńska 
Orkiestra Akordeonowa „Con-
sona”, dając wspaniały spektakl 
muzyczny. Usłyszeliśmy utwo-
ry z różnych stron świata,  

podziwiając dojrzałość wyko-
nawców i precyzję wykonania. 
Szczególnie zachwyciły utwory 
z udziałem sopranistki Agnes 
Stancikaite z Litewskiego Na-
rodowego Teatru i Baletu oraz 
akordeonisty Roslana Gibro-
vskiego. A wszystko to pod ba-
tutą maestro Ricardasa Sviac-
keviciusa. Trudno się dziwić, że 
owacjami na stojąco publicz-
ność zmusiła wykonawców  
do  dwukrotnych  bisów. 

Drugi dzień – Koncert  
Kameralny – rozpoczął się od 
występu Młodzieżowej Orkie-
stry Akordeonowej PSM i 
Szkoły Muzycznej w Dydni pod 
dyrekcją Bartosza Głowackiego. 
Ten wkrótce z dyrygenta prze-
istoczył się w kameralistę, wraz  
z Grzegorzem Miszczyszynem 
wykonując suitę „Peer Gynt” 
Griega, co zaowocowało bisem 
– habanerą z opery „Carmen” 
Bizeta. Następnie Głowacki  
potwierdził swe mistrzostwo, 
grając solo kilka utworów z róż-
nych epok. Miszczyszyn też za-
prezentował się indywidualnie. 
Po kilku latach działalności poza 
krajem obaj wrócili w rodzinne 

strony i tym bardziej mogą się 
dzielić talentem z podkarpacką 
publicznością. W ostatniej czę-
ści koncertu wystąpił 15-letni 
Mateusz Neckar z PSM (wy-
chowanek Andrzeja Smolika), 
mający już spore sukcesy na 
koncie. Od niedawna próbuje 
też sił jako kompozytor, i to  
z powodzeniem. Na wstępie 
wykonał swój „Kaprys nr. 1”. 
Potem dołączył do niego Milo 
String Quartet z Krakowa i ra-
zem zagrali czteroczęściową 
„Suitę” Świdra. Kolejnym utwo-
rem była kompozycja Mateusza 
– „Fantazja na Akordeon i Kwar-
tet Smyczkowy”, a następnie  
zabrzmiała „Polka Włoska” 
Rachmaninowa i Piazzolli – trzy 
części cyklu „Five Tango Sensa-
tions” oraz „Libertango”, zaś na 
bis – „Konzertstuck„ Webera. 
Neckar zaprezentował się jako 
muzyk o wielkich możliwo-
ściach wirtuozowskich i ogrom-
nej muzykalności, do tego 
świetnie współpracujący z kwar-
tetem smyczkowym. Na koniec 
głos zabrał poseł Bartosz Romo-

wicz, gratulując wykonawcom. 
A wychowankowi PSM wręczył 
List Gratulacyjny od Minister 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego Marty Cienkowskiej  
z okazji przyznania mu sty-
pendium Młoda Polska. 

Festiwal zakończył się Kon-
certem Finałowym. Pierwsza 
część zawierała występy absol-
wentów PSM, studiujących  
w akademiach muzycznych  
w Katowicach i Warszawie. Byli 
to Kacper Kosztyła, Filip Si-
wiecki i Dawid Siwiecki oraz 
tworzony przez dwóch pierw-
szych duet Accordonero, który 
ujął publiczność zwłaszcza „Tań-
cem Słowiańskim nr 8” Dvora-
ka. Drugą część stanowił recital 
„Dagny śpiewa Piaf”. Przeboje 

francuskiej gwiazdy, przypo-
mniane przez Dagny Mikoś  
z towarzyszeniem Dariusza 
Kota (akordeon) i Pawła Jaro-
sińskiego (kontrabas), przenio-
sły publiczność w dawny świat 
paryskich uliczek. Artystka za-
chęciła obecnych do wspólnego 
śpiewania, a długi aplauz zapro-
sił ją do dwóch bisów. 

Wszystkie koncerty prowa-
dził dyrektor szkoły Tomasz 
Tarnawczyk, przedstawiając nie 
tylko sylwetki wykonawców, ale 
i część kompozycji. Kierowni-
kiem artystycznym festiwalu był 
Andrzej Smolik. W trakcie każ-
dego koncertu w cyklu „Promo-
cje Młodych Talentów” prezen-
towali się też uczniowie PSM. 

(mn) 

Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia oraz Sanockie Towarzystwo Muzyczne 
składają gorące podziękowania wszystkim sponsorom i partnerom 

VI Międzynarodowej Wiosny Akordeonowej „Sanok 2026”. 

Sponsorzy główni: Rubber Company, Orlen SA oddział Sanok, Powiat Sanocki, �rmy Herb i
Pass Polska oraz Teresa Lisowska. 
Pozostali sponsorzy: Testmer, Automet Group, Grzegorz Langenfeld i Adam Gromek. 
Partnerzy wydarzenia: Gmina Miasta Sanoka, MOSiR Sanok, Ustrzycki Dom Kultury i Szkoła 
Muzyczna I stopnia w Dydni. 
Patroni medialni: TVP3 Rzeszów, TVP Info, Polskie Radio Rzeszów, Tygodnik Sanocki,  
Radio Bieszczady, portale esanok.pl, Bieszczady24.pl i korsosanockie.pl. Wileńska Orkiestra Akordeonowa „Consona” 

Bartosz Głowacki (z lewej) i Grzegorz Miszczyszyn 
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Sanocki Dom Kultury 

Klasyczna farsa prosto z Ustrzyk 
Ustrzycki Teatr Dramatyczny zaprezentował spektakl „Kochliwy ambasador” – dyna-
miczną komedię autorstwa Michaela Parkera, jednego z najpopularniejszych twórców 
współczesnej farsy.

Sztuka opiera się na dobrze 
znanym, ale wciąż skutecz-
nym schemacie – pozornie 
uporządkowany świat boha-
tera zaczyna się rozpadać pod 
naporem kolejnych nieporo-
zumień. Główną postacią jest 
amerykański ambasador, któ-

rego życie prywatne wchodzi 
w kolizję z o�cjalnymi obo-
wiązkami. Lawina zdarzeń, 
niespodziewane wizyty i na-
rastające napięcie prowadzą 
do serii komicznych sytuacji, 
w których każda kolejna scena 
komplikuje poprzednią. 

Farsa Parkera opiera się na 
precyzyjnym rytmie i konstruk-
cji – szybkie wejścia i wyjścia 
postaci, dialogi oparte na niedo-
powiedzeniach i narastające 
tempo akcji wymagają od akto-
rów dużej dyscypliny scenicznej. 
Było to wyraźnie widoczne – 

spektakl prowadzono sprawnie, 
a poszczególne role budowały 
czytelne, charakterystyczne 
typy sceniczne. 

Reżyserii podjęła się Graży-
na Kaznowska, stawiając na kla-
rowność przekazu i dynamikę. 
Duża obsada pozwoliła stwo-
rzyć wielowątkową, ale spójną 
konstrukcję sceniczną, w której 
każdy bohater miał wyraźnie za-
znaczone miejsce. Całość uzu-
pełniała muzyka Jerzego Krupy 
i choreogra�a Anny Kowalskiej-
-Dudzik, nadające przedstawie-
niu lekkości i rytmu. 

Działający od kilku lat UTD 
systematycznie buduje swą po-
zycję w regionie. Zespół tworzą 
osoby łączące doświadczenie 
sceniczne z pasją do teatru, co 
przekłada się na dopracowane 
realizacje i rosnące zaintereso-
wanie publiczności. 

„Kochliwy ambasador” po-
kazał, że klasyczna farsa wciąż 
pozostaje formą atrakcyjną dla 
widza – pod warunkiem zacho-
wania tempa, precyzji i wyczucia 
komizmu. Sanocka publiczność 
reagowała żywo, nagradzając 
aktorów śmiechem i oklaskami, 
co potwierdza, że tego typu re-
pertuar wciąż znajduje swoje 
miejsce na lokalnej scenie. 

Aleksandra Barwikowska 

Młodzieżowy Dom Kultury 

Restauracja Grosar 

Muzeum Historyczne 

Zaśpiewał „Czarny Anioł” 
Koncert Anny Wojtoń, występującej jako „Czarny Anioł”, 
miał kameralny charakter i zgromadził publiczność otwartą na 
bardziej nastrojowe, emocjonalne formy scenicznego wyrazu.

Artystka zaprezentowała reper-
tuar oparty na interpretacji  
i ekspresji, w którym ważniejsza 
od formy była atmosfera i kon-
takt z odbiorcą. Jej sceniczna 
obecność budowała napięcie  
i skupienie, które utrzymywało 
się przez cały koncert. 

To był wieczór w spokoj-
nym klimacie. Publiczność re-
agowała uważnie, co przy takich 
występach jest szczególnie istot-
ne – to muzyka, która nie narzu-
ca się, lecz zaprasza do słuchania 
i własnej interpretacji. 

(ab) 

Początek artystycznej drogi 
W MDK odbył się wernisaż prac Gabrieli Biłas – młodej, rozpo-
czynającej swoją drogę artystki. Wydarzenie miało szczególny 
charakter, będąc jednocześnie prezentacją pierwszych poszu-
kiwań i prób określenia własnego języka plastycznego. 

Prezentowane prace ukazywały 
różnorodność podejmowanych 
przez artystkę tematów i otwar-
tość na eksperyment. Były to 
realizacje studyjne, w których 
widoczna jest uważność na de-
tal, ale także potrzeba eksploro-
wania formy i własnych środków 
wyrazu. To etap poszukiwań,  
w którym najważniejsze jest  
doświadczenie – zarówno tech-
niczne, jak i emocjonalne. 

Twórczość Gabrieli zwraca 
uwagę wrażliwością i szczerością 
przekazu. Jej prace nie są jeszcze 
zamkniętą, w pełni ukształtowa-
ną wypowiedzią, lecz raczej za-
pisem procesu – próbą uchwy-
cenia rzeczywistości w sposób 
indywidualny, �ltrowany przez
osobiste odczucia i obserwacje. 

Spotkanie miało kameralny 
charakter i stworzyło przestrzeń 
do rozmowy o inspiracjach, kie-
runkach rozwoju oraz dalszych 
planach artystycznych. 

(ab) 

Wieczór ze sztuką 
W Sali Gobelinowej odbył się wernisaż malarstwa Narcyza 
Pióreckiego z Przemyśla. Spotkanie przyciągnęło miłośni-
ków sztuki i stało się okazją do bezpośredniego kontaktu  
z twórczością artysty o ugruntowanej pozycji.

Piórecki (rocznik 1959) jest 
absolwentem Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie. Jego  
dorobek obejmuje nie tylko 
malarstwo, ale też tkaninę arty-
styczną, rysunek, litogra�ę, 
fotogra�ę i projektowanie
ogrodów. Ta różnorodność  
doświadczeń przekłada się na 
charakter prac – wielowarstwo-
wych i osadzonych w szerokim 
kontekście artystycznym. 

Artysta dzielił się re�eksjami
na temat swej twórczości, opo-
wiadając o inspiracjach oraz  
relacjach między sztuką a naturą 
i przestrzenią. Istotnym elemen-
tem jego drogi były też doświad-
czenia zdobywane za granicą, 
szczególnie we Francji, gdzie 
tworzył w latach 90. 

Wernisaż był kolejnym 
przykładem wydarzenia, któ-
re potwierdza, że sztuka wciąż 
znajduje odbiorców i buduje 
dialog z publicznością. 

(ab)
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ

IV liga podkarpacka Podkarpackie ligi młodzieżowe 

Klasa okręgowa 

Wrócił sanocki Widzew! 
GEO-EKO EKOBALL STAL SANOK – LKS CZELUŚNICA 3:2 (0:1) 

Bramki: Sabik (77-samobójcza), Kotecki (90), Błażowski (90+7) – Bah 2 (14, 69). 
Ekoball Stal: Półkoszek – Tabisz (52 Błażowski), Suszko, Nowak – Bobowski (64 Jajko),  
Pelczarski (77 Koczera), Słysz, Mateja, Ząbkiewicz (46 Gacek) – Kogut, Kotecki. 

Były spiker meczów Stali, nieżyjący już Maciej Hrywniak, zwykł mawiać, że nasza drużyna 
to taki sanocki Widzew – zespół z charakterem, który zawsze gra do końca. Słowa te znów 
się potwierdziły: niespełna kwadrans przed końcem zawodnicy Pawła Jaślara przegrywali 0:2, 
by po szalonym �niszu zgarnąć komplet punktów!

W pierwszej połowie prowa-
dzenie gościom dał Brazylij-
czyk Mahomet Bah, a w 69. min, 
po jego kolejnym tra�eniu,
zrobiło się już nieciekawie. 
Na szczęście stalowcy nie  
zamierzali składać broni. 
Osiem minut później Ekoball 
złapał kontakt po samobój-
czym golu Szymona Sabika, 
jeszcze mocniej ruszając do 
ataków. Niestety, czas mijał,  
a drużyna z Czeluśnicy wciąż 
miała korzystny wynik... 

Na szczęście w 90. min 
Damian Kotecki tra�ł z bliska,
doprowadzając do wyrówna-
nia. Jednak nie było to ostat-
nie słowo gospodarzy. Już  
w 7. min doliczonego czasu 
gry Mateusz Błażowski wyko-
rzystał wrzutkę Jakuba Nowa-
ka, strzałem głową lobując 
niepotrzebnie wychodzącego 
golkipera rywali. Po tym golu 
stadion dosłownie eksplodo-
wał, a bramkarz Dariusz  
Półkoszek niczym sprinter 
biegł przez całe boisko z gra-
tulacjami dla kolegów. 

Z Cosmosem na Wiki 
Wiemy już, kto będzie ry-
walem Ekoballu w �nale
rozgrywek Pucharu Polski 
na szczeblu podokręgu kro-
śnieńskiego. W najbliższą 
środę stalowcy zmierzą się  
z Cosmosem Nowotaniec. 
Mecz rozegrany zostanie na 
stadionie Wiki. Początek 
pojedynku o godzinie 18. 

Klasa A 

Turnieje młodzieżowe 

Gol z kornera-widmo 
ZAMCZYSKO MRUKOWA – WIKI SANOK 2:2 (1:1) 

Bramki: Rodak (30), Twardzik (90+6) – Adamski (15),  
Kowalczyk (71). 
Wiki: Pelczarski – Bochnak, Szpojnarowicz, Osiniak, Hurtado – 
Adamski, R. Domaradzki, Posadzki, O. Karczyński – Cyparski 
(90 Cichecki), Starzak (55 Kowalczyk). 

Wyjazdowy remis z ogromnym niedosytem – gospodarze 
wyszarpali remis w ostatniej minucie doliczonego czasu, na 
dodatek golem bezpośrednio z kornera, którego… nie było! 

Wiki dwa razy obejmowała pro-
wadzenie (Mateusz Adamski 
sam na sam z bramkarzem, Ksa-
wery Kowalczyk po podaniu 
wzdłuż bramki), ale Zamczysko 
zawsze miało odpowiedź. Tyle 
tylko, że w drugim przypadku 
po wielkiej kontrowersji. Jeden 
z naszych zawodników zastawiał 

piłkę, by opuściła boisko, sędzia 
główny nakazał wznowienie gry 
z „piątki”, tymczasem boczny 
wskazał na rzut rożny. I kornero-
wą centrę porywisty wiatr zniósł 
prosto do naszej bramki… 

W piątek (godz. 19) domowy 
mecz z LKS-em Grabówka. 

Lider nie wygrywa, 
ale wciąż na czele tabeli 

GEO-EKO EKOBALL STAL II SANOK – 
LKS PISAROWCE 0:0 

Ekoball Stal II: Romaniak – Przystasz (70 Demko), Jajko, 
Stadnik, Nowosielski – Kosiba (60 Bobowski), Wiejowski, 
Solecki, Koczera – Kowalik (82 Szeliga), Błażowski. 

Kolejne potknięcie lidera, który mimo wszystko nie oddaje 
prowadzenia w tabeli. Jednak przewaga jest już minimalna, 
bo przy gorszym bilansie bramkowym stalowcy wyprze-
dzają LKS Płowce tylko wygraną w bezpośrednim meczu. 

Wynik nie oddaje przebiegu 
spotkania, w którym nie brako-
wało okazji strzeleckich, zwłasz-
cza w polu karnym gości. W 
pierwszej połowie nie wykorzy-
stali ich Tomasz Koczera i Patryk 

Stadnik, a w drugiej – Aleksan-
der Kowalik i Stanisław Szeliga. 
Jednak najlepszą okazję stwo-
rzyli sobie rywale (80. min),  
na szczęście fantastyczną obroną 
popisał się Paweł Romaniak. 

Game Changer dla Akademii 
Głównym wydarzeniem był Game Changer dla rocznika 
2016, rozegrany na obiektach Wiki, gdzie najlepsi okazali 
się zawodnicy Akademii Piłkarskiej. Jej starsza drużyna 
walczyła w Jaśle. Natan Karnas strzelił gola dla kadry Pod-
karpacia 2014 w zwycięskim meczu z lubelskim ZPN-em. 

Podczas sanockiego turnieju 
AP wystawiła aż trzy zespoły. 
Pierwszy, prowadzony przez 
trenera Pawła Kalityńskiego, 
sięgnął po puchar, w �nale
tocząc niesamowity pojedy-
nek z Resovią. Było już 0:3, 
ale na 2 minuty przed końcem 
gospodarze doprowadzili do 
remisu, następnie pokonując 
rywali 1:0 w rzutach karnych. 
Pozostałe drużyny akademi-

ków zajęły miejsca 6. i 10. 
Startował również ekipy Eko-
ballu Stal (5. pozycja) i Celti-
cu (11.). 

Zwycięski zespół Akade-
mii wystąpił w składzie: Szy-
mon Oleniacz, Tymoteusz 
Szpieg, Jakub Królicki, To-
biasz Futyma, Adam Koczera, 
Karol Warchoł, Ksawery 
Grab, Alan Lorenc, Michał 
Silarski i Marcel Delimat. 

Drużyna AP 2015 pojechała 
na turniej z okazji 25-lecia Szóst-
ki Jasło. W sześciu meczach 
podopieczni Karoliny Karacz-
kowskiej doznali tylko jednej 
porażki, zajmując 5. lokatę. Naj-
lepszym zawodnikiem zespołu 
wybrany został Mateusz Bania. 

Reprezentacja Podkarpa-
cia z rocznika 2014 pokonała 
5:4 województwo lubelskie  
w sparingu rozgrywanym  
w ramach konsultacji szkole-
niowej. Jedną z bramek dla 
naszej drużyny zdobył Kar-
nas, czołowy zawodnik AP. 

Okręgowe klasy młodzieżowe 

Dwucyfrówka z Górkami 
Jak tydzień wcześniej komplet zwycięstw, głównie wysokich. 
Ekoball zdobył Przełęcz w Dukli, a Akademia Piłkarska 
dwucyfrowo rozgromiła LKS Górki. 

Trampkarze młodsi 
PRZEŁĘCZ DUKLA – EKOBALL STAL SANOK 3:8 (1:5) 
Bramki: Płoucha 4 (16, 27, 52, 61), Nowakowski (6), Florko (7), 
Czopor (37), Kowalik (63). 

Młodzicy starsi 
ORLĘTA LESKO – AP II SANOK 1:2 (0:1) 

Bramki: Kozak 2 (30, 60). 

Młodzicy młodsi 
AP SANOK – LKS GÓRKI 12:0 (5:0) 

Bramki: Romanek 4 (14, 18, 71, 73), Filip 3 (74, 75, 77), Ciepły 
(15), Kocanowski (30), Rogoś (38), Filak (56), Bania (70). 

Remisy juniorów, 
zwycięstwa młodzików 
Tendencji zwyżkowej ciąg dalszy – jak dotąd najlepsza 
wiosenna kolejka naszych drużyn. Zaimponowały zwłasz-
cza zespoły młodzików Akademii Piłkarskiej i Ekoballu 
Stal, wygrywając wszystkie mecze. 

Juniorzy młodsi 
EKOBALL STAL SANOK – �RPATY KROSNO 1:1 (0:0)
Bramka: Tobiasz Kowalik (82). 

IGLOOPOL II DĘBICA – WIKI SANOK 1:1 (0:0) 
Bramka: Starzak (54). 

Trampkarze starsi 
Grupa I 

STAL STALOWA WOLA – AP SANOK 0:1 (0:0) 
Bramka: Cichecki (68). 

Grupa III 
CZARNI JASŁO – EKOBALL STAL SANOK 2:1 (1:0) 

Bramka: Gwóźdź (55). 

Trampkarze młodsi 
BENIAMINEK II KROSNO – AP SANOK 7:0 (2:0) 

Młodzicy starsi 
AP SANOK – UKS SMS PRZEMYŚL 1:0 (0:0) 

Bramka: Grudzień (77). 

Młodzicy młodsi 
AP SANOK – UKS 6 JASŁO 4:0 (2:0) 

Bramki: Różak 2 (14, 71), Kozak 2 (28, 67). 

EKOBALL STAL SANOK – POGOŃ LEŻAJSK 3:2 (2:1) 
Bramki: Koźma (2), Małek (7), Kloc (79). 

Zespół młodzików młodszych Akademii Piłkarskiej nie dał szans 
Szóstce Jasło, wygrywając aż 4:0 

KA
CP

ER
 Ł

OS
IA

K

AR
CH

. A
P

AR
CH

. A
P



30 kwietnia 2026 r.| SPORT |10

Kolumnę opracował: KRZYSZTOF LUBOMSKI

BOKS

KARATE

SPORTY SIŁOWE

TENIS ZIEMNY

PŁYWANIE

LEKKOATLETYKA 

Złoty medal 
pięściarki SA 
Emilia Lasik-Suwała ze Street Autonomy sięgnęła w Go-
styniu po złoty medal Mistrzostw Polski Młodziczek, zapi-
sując się na kartach historii lokalnego sportu. To pierwszy 
taki sukces zawodniczki z Sanoka w kobiecym boksie.

Barwy SA reprezentowały  
Lasik-Suwała i Kinga Przepió-
ra. Obie pokazały ogromne 
zaangażowanie i wolę walki.

Przepióra zakończyła rywa-
lizację na ćwierć�nale. Po nie-
zwykle wyrównanym pojedyn-
ku minimalnie (28:29) uległa 
Zuzannie Stempkowskiej z wo-
jewództwa dolnośląskiego. 

Największe emocje przy-
niosły jednak występy Lasik-
-Suwały, która przez cały turniej 
prezentowała znakomitą formę. 
Pewnie przeszła ćwierć- i pół�-
nał, wygrywając jednogłośnymi 

decyzjami sędziów. W walce �-
nałowej zmierzyła się z Zuzan-
ną Sają z województwa kujaw-
sko-pomorskiego. Emilia nie 
pozostawiła rywalce złudzeń  
i zwyciężyła 4:1, zdobywając 
tytuł mistrzyni Polski.

To sukces o szczególnym 
znaczeniu dla całego lokalnego 
środowiska sportowego. Lasik-
-Suwała została pierwszą w hi-
storii sanockiego boksu meda-
listką Mistrzostw Polski wśród 
kobiet, a jednocześnie dołączy-
ła do grona złotych medalistów 
SA obok Aleksandra Sikory.

Osiem krążków SKK
Na Ogólnopolskim Turnieju Karate „Glass Cup” w Krośnie 
reprezentanci SKK pokazali wysoki poziom, zdobywając  
8 medali. W zawodach rywalizowało 241 zawodników  
z 21 klubów.

Największe sukcesy odnieśli: 
Izabela Barnuś, która w kate-
gorii dziewcząt U10 powyżej 
35 kg wywalczyła złoto, oraz  
Filip Futyma, triumfator  
w kategorii chłopców U14  
do 60 kg. 

Na drugim stopniu po-
dium stanęli Kajetan Kowal-
ski (do 33 kg, U12) oraz  
Antoni Kucharski – w kata 
chłopców U10. 

Podwójnym brązowym 
medalistą został Tobiasz  
Gudowski (do 40 kg, U14 
oraz w kata). Pozostałe krążki 

tego koloru wywalczyli za-
wodnicy z tej samej kat. wie-
kowej i wagowej: Milena  
Janusz oraz Bartosz Wolanin.

W turnieju uczestniczyli 
również: Gabriela Bochnak, 
Emilia Stawiarska, Julia Mar-
cinik oraz Franciszek Torma. 

Organizatorem był klub 
działający w organizacji Shin-
kyokushin, w której w konku-
rencji kata obowiązują nieco 
odmienne standardy wyko-
nywania technik niż te, do 
których przywykli sanoccy 
karatecy. 

TENIS STOŁOWY

Dwie porażki SKT
Drużyny SKT przegrały spotkania w III i IV lidze. Miłosz 
Zarzyczny dopisał kolejne zwycięstwo w lokalnych roz-
grywkach, których jest liderem.

III liga
SKT RUBBER SANOK – 

KU AZS UR IBERIS RZESZÓW 5:10
SKT: Graboń 1,5, W. Dębski 1,5, G. Dębski 1, Wanielista 1.

W pierwszej drużynie doszło 
do zmiany. Okazję do spróbo-
wania się w wyższej lidze 
otrzymał Wojciech Dębski, 
młodszy brat Gracjana. Udało 
mu się odnieść zwycięstwo 
indywidualne oraz deblowe  
w parze z Rafałem Graboniem.
Przez większość meczu wa-

runki dyktowali goście. Szyb-
ko objęli prowadzenie, nie 
oddając go już do końca. SKT 
zmniejszyło straty, gdy po  
deblach wygrał Graboń, ale 
potem nastąpiła seria zwy-
cięstw przyjezdnych. Dwóch 
graczy Rzeszowa okazało się 
bezbłędnych. 

IV liga 
SKT RUBBER III SANOK – 

LKS ORŁY TEMIDY 1989 II DOMA�DZ 6:10
SKT: Witka 3, Morawski 2, Motyka 0,5, Skiba 0,5.

Równie ważny mecz szczebel 
niżej także zakończył się po-
rażką SKT. Długi czas wynik 
był na styku, ale w pewnym 
momencie rezerwy Domara-
dza odskoczyły. Pewną dra-
maturgię miały ostatnie poje-

dynki. Marcin Morawski wy-
grywał 2:0, ale rywal odwrócił 
losy spotkania. Dawid Witka 
przegrywając 0:2, uratował 
się jeszcze w 3. secie w grze  
na przewagi, ale w kolejnym 
nie  dał  rady. 

Liga amatorska
Turniej nr 30: gr. A – 1. Zarzyczny, 2. Czesław Tere�nko, 
3. Grzegorz Krasulak; gr. B – 1. Andrzej Siedlecki, 2. Stanisław 
Wituszyński i Jadwiga Kruczkiewicz. 

Policjant z rakietą 
Asp. szt. Paweł Prodziewicz z Komendy Powiatowej Policji 
zajął 3. miejsce w II Halowych Mistrzostwach Służb  
Mundurowych o Puchar Dyrektora Okręgowego Służby 
Więziennej w Warszawie.

Na kortach w Grabowie poja-
wiło się blisko 30 zawodni-
ków z całego kraju, reprezen-
tujących 5 formacji mundu-
rowych: Służbę Więzienną, 

Policję, Wojsko Polskie, Straż 
Graniczną oraz Państwową 
Straż Pożarną. Sanoczanin 
awansował do pół�nału, osta-
tecznie zajmując 3. miejsce. 

Sztafeta pokoleń
Reprezentanci Rekinów zanotowali kilka udanych wystę-
pów podczas Rodzinnych Zawodów w Brzozowie. Formuła 
wydarzenia umożliwiła wspólne starty zawodników i ro-
dziców, podkreślając wyjątkowy charakter imprezy, pole-
gający na integracji międzypokoleniowej.

Blanka Śmigiel zajęła 1. miej-
sce na dystansie 25 m stylem 
klasycznym dziewcząt. Zwy-
ciężyła również w dwóch 
startach sztafetowych 2x25 m 
stylem dowolnym – wspólnie 
z Renatą Śmigiel oraz z Da-
mianem Śmigielem. 

Dwa złota zgarnął również  
Sebastian Kmiotek. Dowolnym  
wygrał indywidualny wyścig na 
50 m oraz w sztafecie 2x50 m.

Szymon Ryfa uplasował 
się na 2. lokacie na 25 m  
klasykiem, a na 50 m stylem 
dowolnym zajął 4. pozycję. 

Zawody w Brzozowie były 
okazją do wspólnego spędze-
nia czasu i promocji aktyw-
ności �zycznej wśród całych
rodzin. Dla Rekinów był to 

kolejny start pozwalający 
zdobywać doświadczenie 
oraz sprawdzić formę w at-
mosferze sportowej współ-
pracy. 

W górach i nad morzem
Biegacze długodystansowi 
rywalizowali w Pieninach, 
nad Bałtykiem oraz w bliż-
szych lokalizacjach.

Pieniny Ultra-Trail 
Iwona Górowska uczestni-
czyła w dwóch wydarzeniach 
o randze mistrzostw Polski. 
W biegu pod górę Uphill  
Luboń Vertical (6,7 km,  
+ 880 m) zajęła 9. miejsce 
wśród kobiet i 6. w kat. K30  
z czasem 53.36, a w Hardy 
Rolling (13 km, + 610 m) – 
odpowiednio 10. i ponownie 
6., a jej rezultat to 1:10.09.  
Na 3. stopniu podium w kat. 
K50 stanęła Mariola Dziedzi-
na, która do mety dotarła 
wspólnie z Heleną Bober,  
7.  w  K40  (1:43.15). 

Na dystansie Hyżej Dur-
baszki (23 km) kat. M40  
wygrał widoczny na zdjęciu 
Hubert Stańczyk (2:00.13). 

Najwięcej Sanoczan zmie-
rzyło się z Wielką Prehybą 
(44 km). Jako pierwszy z nich 
na metę dotarł Marcin Rocz-
niak (5:31.54), plasując się na 
284. pozycji w stawce prawie 
1150 osób. Kilka miejsc dalej 
znalazł się Adam Jędrzejczyk 
(5:32.33), a Jolanta Mielnikie-
wicz, Michał Leś, Marzena  
i Jacek Maślakowie oraz Syl-
wester Kozłowski biegli w jed-
nej grupie, uzyskując 8:06.08. 

Bieg Siarkowca 
Po dłuższej przerwie do ści-
gania wrócił Mariusz Nałęcki. 
Weteran przebiegł 10 km  

Interwencja sędziów 
Damian Mroczka ze Strefy Zdrowia startował w Mistrzo-
stwach Europy Hardstyle Ke�lebell w Ząbkowicach Śląskich.

Sanoczanin walczył w katego-
rii pro do 85 kg. Zmagania 
składały się z czterech konku-
rencji. Mroczka uzyskał  
3. wynik w tureckim wstawa-
niu i wyciskaniu dwoma od-
ważnikami nad głową oraz  

7. w przysiadzie. Wydawało 
się, że stanie na podium kla-
sy�kacji generalnej, jednak
po wery�kacji sędziowskiej
anulowano wynik w rwaniu. 
Ostatecznie nasz zawodnik 
zajął 6. miejsce. 

Emilia Lasik-Suwała wywalczyła złoty medal MP 

w Tarnobrzegu w 41.55 i stanął 
na najniższym stopniu podium 
klasy�kacji 60-latków.

Runmageddon 
Gdynia Kolibki 
Jarosław Jachimowski trady-
cyjnie wziął udział w dwóch 
konkurencjach biegów z prze-
szkodami. Na krótszym 6-ki-
lometrowym dystansie uzy-

skał rezultat 49.54, co dało  
9. pozycję w kat. elite masters. 
Dłuższy ukończył w 1:23.36, 
a w kat. uplasował się o jedno 
miejsce wyżej. 

Zamczyska Trail 
Ewelina Machucka pokonała 
półmaraton zawodów w Ry-
manowie z czasem 3:23:07, 
będąc 15. kobietą na mecie. 
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Kolumnę opracował: BARTOSZ BŁAŻEWICZ 

STRZELECTWO WĘDKARSTWO 

Rączka już wiceliderem 
Aż pięciu zawodników Koła nr 3 wystartowało w drugiej 
rundzie Spławikowego Grand Prix Okręgu Krośnieńskie-
go. To z pewnością sanocki rekord frekwencji tego cyklu. 
Najlepiej wypadł Janusz Rączka, zajmując 3 miejsce. 

Zmagania rozegrano na sta-
wach w Ujeździe koło Jasła. 
Rączka złowił blisko 4,5 kg 
ryb, co dało mu 3. lokatę.  
Na pozycji 5. uplasował się 
Adam Raubenbauer, 6. była 
Anna Rączka, a miejsce 8. dla 
Andrzeja Barlewicza. Za-
punktował jeszcze Emil  
Majowski, sklasy�kowany 
w  drugiej  dziesiątce. 

– Łowiliśmy głównie pło-
cie i okonie – niektóre pod  
30 cm, było jeszcze kilka karpi 
i leszczyków. Pogoda dała 
nam mocno popalić: naporu 
wiatru nie wytrzymała moja 
tyczka, „strzelając” w dwóch 
miejscach – powiedział Rącz-
ka, który po dwóch 3. loka-
tach awansował na 2. pozycję 
w klasy�kacji łącznej.

Ruszyła rywalizacja o Grand Prix Polski w Wędkarstwie Mu-
chowym. Niestety, inauguracyjny Puchar Wisły nie był udany 
dla naszych zawodników – żaden nie znalazł się w czołowej 
pięćdziesiątce. Najwyższe miejsce zajął 53. Grzegorz Dziuban 
z Koła nr 1, startujący w piątej kadrze okręgu krośnieńskiego. 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

Sawulski w dziesiątce 
Wychowanek Gryfu Patryk Sawulski (obecnie w Górniku 
Polkowice) zajął 9. miejsce w wadze do 94 kg podczas  
Mistrzostwa  Europy  w  gruzińskim  Batumi. 

Były sztangista naszego klubu 
z pewnością liczył na więcej, 
ale miejsce w czołowej dzie-
siątce europejskiego czem-
pionatu zawsze ma swoją 
wartość. Niestety, Sawulski 
zaliczył tylko 2 podejścia –  
152 kilogramy w rwaniu oraz 
188 w podrzucie (340 kg  

w dwuboju) – co wystarczyło 
tylko do 9. lokaty. 

– Przygotowany był na 
360-370 kg, a taki wynik 
umożliwiałby nawet walkę  
o brązowy medal. Niestety, 
tym razem się nie udało –  
powiedział Piotr Wojnarow-
ski, trener i prezes Gryfu. 

BILARD 

WROTKARSTWO 

UNIHOKEJ 

Galicja rządziła w Stalowej Woli 
Reprezentanci klubu Galicja zdominowali rywalizację podczas II rundy zawodów Klu-
bów Żołnierzy Rezerwy Ligi Obrony Kraju, które rozegrane zostały w Stalowej Woli. 
Drużynowo nasi strzelcy wywalczyli dwie czołowe lokaty. 

Bezkonkurencyjna okazała 
się pierwsza drużyna Galicji, 
której skład tworzyli: Magda-
lena Korona, Roman Walczak 
i Marcin Osajda. Dzięki rów-
nej i wysokiej formie we 
wszystkich konkurencjach 
przypadło im 1. miejsce gene-
ralnie. Zespół przypieczęto-
wał sukces zwycięstwem  
w widowiskowym „pojedynku 
strzeleckim” oraz 2. lokatami 
w pistolecie centralnego za-
płonu i karabinie dowolnym. 

Jakby tego było mało, na 
2. stopniu podium uplasowała 
się Galicja II (Piotr Łonyszyn, 
Damian Chorążak i Sebastian 
Stabryła). Ten skład zapre-
zentował świetną celność  
w konkurencji pistoletu cen-
tralnego zapłonu, zajmując  
w niej 1. pozycję. 

Solidny występ zanotowa-
ła też trzecia ekipa Galicji 
(Paweł Bojeczko, Piotr Dłu-
gosz i Piotr Mermer), kończąc 
zmagania na 9. miejscu, przed 
wieloma innymi zespołami. 

Świetne wyniki w pierw-
szych dwóch rundach zawo-
dów KŻR LOK stawiają 
strzelców Galicji w roli fawo-
rytów do końcowego zwycię-
stwa w całym cyklu. 

Pistolet centralnego zapłonu: 1. Galicja II, 2. Galicja I, 13. Galicja III.
Karabin dowolny: 2. Galicja I, 7. Galicja III, 8. Galicja II. 
Pojedynek strzelecki: 1. Galicja I, 4. Galicja II, 6. Galicja III. 

Powtórka po tygodniu 
Rolkarze Sprintu mają za sobą kolejne zawody XXVI 
Grand Prix Lubelszczyzny o Puchar Burmistrza Tomaszo-
wa Lubelskiego. Jak tydzień wcześniej wielobojowe zwy-
cięstwa odnieśli Lena Wisłocka i Piotr Bluj junior. 

W żeńskiej kat. młodzieżow-
ców (2008–2009) Wisłocka 
znów nie dała rywalkom 
szans, tym razem wygrywając 
wyścigi na 1000 i 5000 me-
trów, a więc i klasy�kację
łączną. Natomiast wśród  
juniorów F1 (2021 i młodsi) 
Bluj okazał się najszybszy  
w  biegach  na  200  i  400 m. 

Bliska podium była też de-
biutantka Pola Gołda, 4. w ju-
niorkach D1 (2017) – 4. lo-
katy na 300 i 1000 m. Pozycje 

5. w wielobojach zajmowały: 
juniorki D2 (2016) – Pola Szu-
ba (4. na 300 m i 5. na 2000 m), 
młodziczki/juniorki C (2014–
–2015) – Martyna Nesterowicz 
(5. na 500 i 3000 m), juniorki 
E1 (2019) – Aurelia Szwarc  
(5. na 200 i 600 m). 

Ponadto w kat. kadetki/
juniorki młodsze (2012–
–2013) miejsce 6. wywalczyła 
Laura Bluj (5. na 1000 m  
i 8. na 5000 m), a dalsze loka-
ty przypadły Biance Massey. 

W finale zagrają 
Wilki z Czubkami 
Rozgrywki ligi sanockiej kobiet weszły  
w decydującą fazę. Niespodzianki nie było – 
w wielkim �nale Wilki zmierzą się z Czub-
kami. Zawodniczki „Watahy” powtórzyły 
wynik pierwszego meczu z II Liceum Ogól-
nokształcącym, znów wygrywając 3:1.  
Natomiast Czubki z nawiązką zrewanżowa-
ły się Szkole Podstawowej w Nowotańcu, 
odnosząc zwycięstwo 2:0 po dublecie  
Rity Pudło. Mecze �nałowe zaplanowano
na drugą połowę maja. 

IILO – WILKI 1:3 
Bramki: Lubińska – Kurek, Rolnik, Olejarska. 

CZUBKI – SP NOWOTANIEC 2:0 
Bramki: Pudło 2. 

Marek Rogos bliżej pucharu 
Coraz bliżej ostatecznego rozstrzygnięcia 
w rozgrywkach SCB Ligi Amatorskiej. 
Pierwsza odsłona wielkiego �nału padła
łupem Marka Rogosa, który okazał się mi-
nimalnie lepszy od Grzegorza Jarockiego. 
W batalii o 3. miejsce Tomasz Skóra prowa-
dzi z Bartłomiejem Długoszem. 

Ekstraklasa 
Mecz o 3. miejsce: 
Tomasz Skóra – Bartłomiej Długosz 7:2 (1:0) 
Finał: 
Marek Rogos – Grzegorz Jarocki 7:6 (1:0) 

I liga (pół�nał):
Zbigniew Gilarski – Marcin Piotrowski 7:4 
(2:1) 

Puchar ligi (pół�nał):
Krzysztof Kadubiec – Zbigniew Gilarski 4:1 
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Marek Rogos prowadzi w �nale

Patryk Sawulski na pomoście w Batumi 

Janusz Rączka znów zajął 2. miejsce i jest już wiceliderem cyklu



30 kwietnia 2026 r.12 | ROZRYWKA |  

IMAGE BY WWW.FREEPIK.COM

NR 18


